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11 Lutego*

godzinnego Nabożeństwa, i jako w uroczystość Śtej S c h o ­
l a s t y k ą  na Summie celebrowanej przez JX. Konarzew­
skiego, Dra Śtej T e o lo g j i ;  Amatorowie muzyki pod 
przewodnictwem P. Pomorskiego, wykonali Mszę Kro- 
8ulskiego, na Offertorjum tercet z Oratorium Elsnera, 

na Benedictus, modlitwę do N. PANNY Dobrzyńskie- 
8°' Kazał zaś X. Felicyssym  Kapucyn.

Główna Kassn Oszczędności, wraz z Kantorem po­
mocniczym, w gmachu Szkolnym, obok Kościoła Ś . A ł e -  

andra, każdej Niedzieli z rana czynność odbywającym. 
™ tygodniu upłynionym dod.29Stycz:(10Lut:) r.b. włą- 
j Znie’. yydano ziążeczek nowych 52, na które, tudzież na 
a^ruejszf, w 474 wnioskach, złożono rs. 7,654 kop: 50. 
a żądanie 329 Uczestnikom (prócz procentu rs. 39 kop: 
> należnego za r. b. od całkowitych odbiorów) wy- 
acopo rs [ 5^563 kop; 7 4  ̂j umorzono xiążeczek oszczę- 

rs°B eo ^4, Przeto Uczestników 16,314, posiada kapitał 
’ t)8,596 k .7 .— Naczelnik, As: Kol: Korczakowski. 

r ó * 'o  o godzinie lOtej z rana w Kościele XX. Pija- 
w d-b^ xie 8'ę ^a^°^ne Nabożeństwo,za spokój duszy 

ąj{ 'Gw °jciecha Bogusławskiego ,niegdy KapitanaGwar- 
COn êr|adjerów b. Wojska Polskiego; na które, osiero- 
Zgpfgj • Wnuki, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych

I®!4® w bolesną rocznicę śmierci ś. p . Stanisła- 
.. Ztoonkowskiego, odbędzie się o godz: lOtej z rana, 

kój j  c‘el fi Sgo K rz y ż a , Nabożeństwo żałobne, za sp o - 
któr ZY Stanisława i Ludwiki Dzwonkowskich; na 
2apra* P?zosta*e Dzieci i Wnuki, Krewnych i Przyjaciół

q Zają*
doijSg<|I1,ea z Cieszewskich Radziszewska, Żona Urzę- 
i cię .,.?3du  Gnbernjalnego Warszawskiego, po długiej 
P°z ‘ leJ chorobie, onegdaj rozstała się z tym światem. 
J°mvcb Z8Prasza Krewnych, Przyjaciół i Zna-
Południ’ na exportację jej zwłok, jutro o godz: 3*/* po 
ctnenta U,dZ ^ aP**cy Prity Kościele XX. Reformatów, na 

M' ow4 *^OW8!{* odbyć się mającą, 
rozstaj . Kempiński, przeżywszy lat 42, zaonegdaj 
^rewnv'h n**™ ®wiatem. Pozostała Familja, zaprasza 
W dn; yc,>. Przyjaciół i Znajomych, na exportację zwłok, 
Xx. fte -?Jsiejazym o godz: 3ciej po południu, z Kaplicy 

Wcz na cmentarz Powązkowski.
^ ło b n y 1̂ ] °  3c1ej z południa, liczny orszak
ki $ y ^Prowadził na cnjttflarz Powązkowski, zwło- 
Cęg0 pQ. , raana de Rertholdi, Pomocnika Zarządzają- 
^  satnei •i™1™  Warszawskim, który zbyt wcześnie i 
jtn po^g 81 j  w'eku, bo w 46 roku życia swego świat 
był licznv k P rszak pogrzebowy, pomimo niepogody
r S r , i  • m  » D o  s .  n  A’/i**.,,™   : . ł  i .  j ____i ________ *.

Jutro, ŚŚ. Gaudentego B .W . i Eulalji p.

,c'ele X* r  ,£07 ał0 za dU8Z? *• P- Romana, wKo-
. ^ tw o  iaiyfifm 1 , Da Krak: Przedmieściu, Nabo-

* Piersi nrp ITi. ” a ^ rem n' e jedno szczere wydarło 
F81 westchnienie za spokój duszy ś. p. Romana.

aj podczas obrządku pochowania zwłok ś. p. 
Halperta, w grobach rodziny jego pod Kaplicą 

na cmentarzu Ewangelickim, grono Artystów tutejszej 
opery pod kierunkiem Dyrektora P. Quatriniego, w y­
konało różne dzieła religijne, a między temi po-raz pier­
wszy Hymn itlobnfK esslera , z towarzyszeniem instru­
mentów dętych.

Przeglądając różne stopnie rodowodu Xiążąt Saskich 
starszej czyYiErnestyńskiej linji, znaleźliśmy, że Albert 
Xiążę Koburgski, syn Ernesta Pobożnego, głowy linji 
Gothajshiej, urodzony roku 1648, a zmarły roku 1699, 
już jako wdowiec po Marji-Elżbiecie Xiężniczce B run- 
św ickiej, zaślubił dnia 24 Maja roku 1688, Zuzannę- 
Elżbietę Kępińską , córkę Mikołaja Kępińskiego, uro­
dzoną roku 1643, zm arłą bezpotomnie dnia 2 Grudnia 
roku 1717. Ponieważ o tej Kępińskiej, nie ma w Nie- 
sieckim , sądzim, że przytoczenie tego związku, jest cie­
kawym przyczynkiem do wzmianki o rodzinie K ępiń­
skich  herbu Niesobia.

Towarzystwo Rolnicze w Królestwie Polskiem .— 
Podaje do publicznej wiadomości, iż wyznaczyło nagro­
dę pieniężną w ilości rs. 300, za napisanie rozprawy, 
jaką specjalna delegacja konkursowa za najlepszą uzna, 
w materji następującej: O stanie obecnym fabrykacji 
cukru z buraków w Królestwie Polskiem i o je j przy­
szłości. Rozprawa obejmować w inna: historyczny po­
gląd na wzrost fabrykacji cukru w Królestwie Polskiem: 
stan jej teraźniejszy, objaśniony statystycznemi datami; 
gospodarskie i ekonomiczne warunki, w jakich wzrost 
fabrykacji nastąpił i w jakich obecnie się znajduje; z ja ­
kich przyczyn fabrykacja ta w niektórych okolicach 
Królestwa, najwięcej się rozwinęła; czy wzrost po­
myślny fabrykacji, połączony jest koniecznie z wielko­
ścią zakładów, czyli fabrykacja ta na mniejszą skalę 
korzystnie prowadzoną być może; stosunki fabrykacji 
z rolnictwem tego kraju, wykazujące w czcm jest ona 
dla rolnictwa, a tem samem dla bogactwa krajowego 
korzystną, lub jakie złe skutki dla tegoż za sobą pocią­
ga; ogólny rys, ekonomicznych warunków fabrykacji 
w mowie będącej, w innych krajach Europy z wykaza­
niem systemu i stopy opodatkowania jakiemu taż fabry­
kacja tam ulega, a mianowicie: w Prusach, Austrjf, 
Francji i Cesarstwie Rossyjskiem; korzyści lub niedo­
godności rzeczonych warunków w porównaniu z nasze- 
mi; ztąd wnioski o możności lub niemożności, utrzy­
mania konkurencji z fabrykami w Cesarstwie, a w ra­
zie znacznego obniżenia cła z fabrykami innych krajów 
i produktem kolonialnym. Zostawia się Autorowi, zu­
pełną swobodę uszykowania, w pracy swej, przedmio­
tów powyżej wymienionych, w sposób jaki za najw ła­
ściwszy uznB. Konkurujący do nagrody Autorowie ze­
chcą najdalej do d. Igo Lipca 1862 r., przesłać swe rę- 
kopisma pod adresem Towarzystwa Rolniczego w W ar­
szawie, z zachowaniem przyjętych powszechnie w ta­
kich razach warunków, t. j. nie wyrażając nazwiska na 
rękopiśmie, lecz dołączając takowe w oddzielnej koper­
cie z dewizą lub znak’em wyróżniającym, którą to de-
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wizę lub znak, na rękopiśm ie również umieszczą.—  Pre­
zes, Andrzej Zam oyski. Członek Sekretarz, W ładysław  
G arbiński.

W czoraj rano JO. Xiężoa Kazim iera C zełw ertyńska , 
opuściła W arszaw ę, udając się w raz z córką Xczką Ja­
niną  do Paryża.

Doniesienie o zatorze, który lody w okolicy Szczuci­
na u tw orzyły , a o k tórym  już w spom nieliśm y, brzm i 
jak n astęp u je : W nocy z Niedzieli naPoniedziałek (z27go 
na 28m y z. m.), ogrom ny huk na Wiśle, podobny do 
huku  dział, zw iastow ał biednym mieszkańcom pow iśla, 
że lody puszczają. Z początku zdaw ało się że nie m a nie­
bezpieczeństwa zatoru, lecz później gdy lody do dna pu­
ściły , u form ow ał się zator na półtory mili długości, się­
gający od Łęki Szczucińskiej poniżej aż ku Górkom , od­
kąd W isła zupełnie puściła. Woda w strzym ana zatorem  
zalała najprzód Słupiec i Orle, a 30go we Środę w samo 
południe, przerw aw szy w ał w Maniowie pod folw ar­
kiem  U rbarów ką, puściła się całym  prądem w yrw ą są­
żeń szerokości m ającą, za la ła  w oka m gnieniu cały  ten 
fo lw ark , tak ,że ledwo można było uprowadzić bydło na 
miejsce bezpieczne, i w części okoliczne wsie Borki i 
W olę. P łynąc zaś równolegle z korytem  W isły, po po­
lach niżej położonych i łąkach , zatopiła jeszcze bardziej 
S łupiec i Orle.

Niedługo ukończonem zostanie wydaw nictw o dzieła, 
p. t. W izeru n k i Królów i  K ią ią t panujących  w Pol­
sce, od M ieczysława Igo  do S tan isław a  A ugusta , ze­
brane i rysow ane Według źródeł autentycznych, przez 
Alexandra Lessera, (40 portretów  w 10 zeszytach) w for­
m acie o połowę mniejszym  od ukończonej ju i  Galerji 
Królów Polskich, kosztującej rs. 25 . Cena niniejszego 
w ydania dla P renum eratorów , oznacza się na rsr: 5 , 
z przesyłką na prowincję na rs. 6. Nadmieniamy przy- 
tero, iż zachęceni będąc przez wielu z PP. Prenum era­
torów  na te w izerunki, iżbyśmy oprócz zapowiedziane­
go i przy pierwszym  poszycie dołączonego już spisu 
chronologicznego, wydali obszerniejsze Życiorysy Panu­
jących, a tem sam em  uzupełnili dzieło nasze, zapewnia­
jąc  m u obok w artości artystycznej wartość liferacką, 
postanow iliśm y wydać takowe bezzwłocznie. Życiory­
sów tych jest 40  t. j. tyle ile jest W izerunków, i skre­

ś lo n e  są w ten sposób, iż wraz z wstępem który je po- 
poprzedza, tw orzą krótki szkic h istorji Polskiej od cza­
sów najdawniejszych do końca panow ania Stan isław a  
A u gusta . Życiorysy te wyjdą razem , i przy ostatnim  
poszycie W izerunków , który w niedługim  czasie ukoń­
czony zostanie, będą m ogły  być PP. Prenum eratorom  
dołączone. Pragnąc zaś rzeczoną publikację uczynić dla 
nich ja k  najprzystępniejszą, oznaczam y cenę jednego 
Życiorysu ozdobnym drukiem i ca  pięknym papierze 
większej ósemki (form atu W izerunków), odbitego,.na 
kop: 2 1/* (gr.5) czyli za wszystkie Życiorysy rs. 1. Ż y ­
czący więc posiadać i to dzieło, raczą spiesznie zgłosić 
się do miejsc gdzie złożyli prenum eratę i w zm iankow a­
n ą  należność uiścić. Zw racam y w końcu uwagę osób 
pragnących posiadać wydawane przez nas W izerunki, 
iż dotychczasowa nadzwyczaj nizka cena na tę publika­
cję, utrzym uje się tylko do wyjścia ostatniego poszytu, 
poczem cena całego dzieła, najniezawodniej na rs. 10 
podwyższoną zostanie. Obstalunki na oprawę,^ przy j­
m ują się także w xięgarni naszej, przy ulicy Miodowej 
Nr 482 (nowy 4).— A. D zwonkowski i  Spó łka .

P . Redaktorze! Chciej zamieścić słów  kilka serde­
cznej mej wdzięczności dla zacnych Kowieńskich PP. 
Lekarzy, którym  zawdzięczam uratow anie mi Ojca. S ą
to : C zeczyński, Starszy Lekarz pułku im ienia NAJ­
JAŚNIEJSZEGO PANA, oraz Jakubow ski i Ables, któ­
ry  szczególniej dał wielkie dowody znajomości swej 
sztuki. W im ieniu zatem  tak m ojem , jak  nieobecnej 
siostry  m ojej i b rata podówczas w Kownie, składam  
im  najserdeczniejszą podziękę, do której mnie zobowią­
zali sw oją troskliw ością o życie sędziwego starca i po­
jęciem  wysokiego pow ołania swojego przy całej można 
powiedzieć bezinteressowności.—  J. H.

Kilku Obywateli Ziem skich, m ają założyć w współce 
w mieście Białobrzegach nad Pilicą, m łyn  parowy w tym  
rodzaju, jak  jest w Radomiu.

W  tych dniach zamieściliśmy w K urjerze, iż w ol­
brzym ich zakładach stolarskich Rehorsta w W rocła­
w iu , używ ają z wielkiem powodzeniem sposobu suszenia 
drzewa za pomocą pary. Na to w yczytujem y wczoraj 
reklam ę, iż przyrząd podobny urządzony by ł przez P. 
Moser, dla użytku w tutejszym Młynie Parow ym  na 
Solcu, jeszcze przed la t 30. Cieszymy się więc bardzo 
z tego, nie widząc nic w tem złego żeśmy wspomnieli
0 W rocław iu , bo wzmiance tej zawdzięczamy przypo­
m nienie o tym  w ynalazku, i ponowienie wiadomości, 
iż takow y znajduje się u nas.

Rusztowanie naW iśle przy tym czasowym  moście, k tó­
re otaczało cylindry do stałego m ostu, już zupełnie ro­
zebrane zostało.

Od 4go b. m . m ają być zaprowadzone na kolejach 
żelaznych Francuzkich, oddzielne miejsca pierw szo-klas- 
sowe, dla dam , które podróżują same. Oddzielenie wa­
gonu na ten cel wyznaczonego, będzie nos:ło  nap is: 
Powóz w y łą czn y  dla dam.

M axym iljan Hochhauzer, starzec 70 letni, b. fabry­
kant fortepjanów , ozdobiony medalem za wyroby w ła­
sne, znalazł się w takim  stanie, że częstokroć dla b raku 
chleba, głód cierpi, i z tego naw et powodu stracił nie­
dawno żonę. Przy dźwięku jego instrum entów  nie w je ­
dnym dom u ochoczo się baw ią, nie myśląc, że m istrz 
jego gorzkie ł Ty roni i b łaga BOGA o przyspieszenie 
zgonu, tem więcej, że żył poczciwie, a cierpi n iezasłu- 
żenie. Mieszka on pod Nr 179 przy ulicy Targow ej.

Już to wczoraj nie korzystnie wypadły przechadzki, 
a choć była pora po tem u, boć to pierwszy dzień zapust; 
od rana bowiem m ały deszczyk, rozbłocił resztki skrzę- 
toie zbieranego z ulic i chodników śniegu. W pojazdy 
także niemożna było  bardzo się wdawać, bo choć w yrą­
byw anie ulic postępuje z wielką szybkością, i to nietylko 
na g łów nych, ale wszystkich bez wyjątku i bocznych
1 odleglejszych ulicach, nie tak to ła tw o  jednak pozbyć 
się w ciągu dni kilku tych zapasów śniegowych, które 
nam  dostarczała przez kilka miesięcy zim a.

W tych dniach, w majętności Słubice, należącej do 
JW . Hr: Augusta Potockiego, odbyło się polowanie, na 
którem  pod przewodnictwem Hr: Maurycego Potockie­
go, zastępującego Gospodarza i B rata swego, ubito ra ­
zem 134 sztuk zw ierzyny, to jest 131 zajęcy i trzy ku­
ropatw y . Na polowaniu tem znajdow ało się liczne gro­
no zaproszonych Osób z W arszawy.

W przyszłym  tygodniu już ujrzym y na scen:e Teatrc 
W ielkiego Operę Offenbacha, p. n . O rfeusz w piekle- 
która takie wzięcie zjednała sobie w Paryżu.
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Dawny Przyjaciel zm arłych dzieci m oich, czekający 
j* ?y ławce po Nabożeństwie żałobnetn w Kościele Śgo 
j  w *eszły Piątek, aby podaniem ręki dowieść u - 

<«iu w rzewnej o nich pamięci, zniknąw szy potem, 
Proszony jest, aby nie_ raczył odm ówić przyjścia do 

‘eszkania naprzeciw  Śgo K r z y ż a  pod Nr 12, abym  
o za tak trw ałe  dla nich uczucie serdecznie podzięko- 
®c m ogła. —  G. K arska.
Celem przyjścia w pomoc panience szlachetnego uro- 
ema z niepospolitemi zdolnościami, uczęszczającej 

P ®ilowo do Instytutu Muzyeznego W arszawskiego,gdyż 
ont B- szcz«płych funduszów, nie są w możności 
p łacen ia wpisu, składam  pierwszy w Redakcji K urje- 

rs. 1, w tej myśli, że lubow nicy m uzyki, i popie- 
J j Y  talent, jeśli pójdą za moim przykładem , będą 

le‘i niezadługo to zadowolenie, że córka muzyczna,
, owinąwszy swoje zdolności, nie powstydzi nas wszyst- 

-  A. R.
„  Nakładem xięgarni i składu nót muzycznych Michała 
Q Ucksberga, przy ulicy Krako:-Przedm :, w domu Wgo 
nr°dzickiego  N ro 4 1 l (9), wyszło dzieło p. t. Medycy- 
a ludowa, czyli treściwy pogląd na środki ochronne, 

'°*ria wacie i leczenie chorób, poradn ik  lekarsk i dla 
^ Szystkich stanów  według najnowszych źródeł, skreślił 
J  Med: A. Sim on, tom  jeden in 8vo m ajori, cena exem - 

®r*a rs. 2 k. 40 . Jest do nabycia w W arszawie w po- 
leoionej xięgarni, oraz w innych znaczniejszych xię- 

yyrn<ach; zaś na prow incji: u A rzta  w Lublinie, H. 
J iTłig a  w Kaliszu, L. M ożdżeńskiego  w Kielcach i 

je żew sk ieg o  i S p ó łk i  w Piotrkowie.
«owe dzieło Micheleta p. n. Morze, zyskało po uka- 

j *?'u się z druku wielkie przyjęcie w Paryżu. Słychać, 
/ J eden z naszych literatów  ma się zająć tłum aczeniem  
,§®ż, zwłaszcza, że dzieło to nie tylko zajm uje i baw i, 
e j naucza. Dobrzeby było, aby szanowny tłum acz 

{^licznie og łosił o przystąpieniu do tej pracy, dla u- 
il^ iienia zejścia się z jak im  drugim  współzawodni­

ku].
i bratek  m azur, ofiarowany Stanis: M oniuszko  Dyre- 
j. °rowi Opery Polskiej, ułożony na fortepjan przez Pau- 
j ‘!ę Fechner, teraz wyszedł z druku nakładem  xięgarni 
3 * a d u  nót muzycznych J. Kaufmana i  S p ó łk i  przy 
n,ky Krak: Przed: Nr 71, w prost od wachu. Cena exem- 
Plar*a k. 15.
net  dni w yjdzie z Blografji P. Fajansa, w izeru- 

* Zasłużonego L iterata, Profesora i uczonego Męża ś. p. 
^ ' ’ńnikaSzMÓca, którego skon w tych czasach pogrążył 

jhhutku wszystkich Przyjaciół i Znajom ych jego. 
l  “ani R is lo r i, ma niezadługo po powrocie z Peters- 
£ r8a,1!wystąpić w Paryżu w nowej dram ie fraucuzkiej P. 

p. n. Madona sz tu k i.  W Petersburgu P. ifii- 
zyskała wielkie powodzenie, 

jesi ° Ŵ  * bard&° korzystną w gospodarstwie rośliną, 
od/ spro* adzoi>y 1 Afryki do Francji, groch K ajanowy, 
k ^ ^ a j ą c y  się w ybornym  sm akiem , i rosnący w strącz- 
ujo- ? roc^ teD n i  tem większą zasługuje uwagę, iż 

^ .e się zastosować i do naszego klim atu. 
n(t . 'k tó rz y  z chemików francuzkieh, zalecają, wylewa- 
borriyŁ<î  zazw ycz8J wod? z baryłek od śledzi, jako w y-

w T a trz e  W ielkim przyw ołani zostali: po 
7 W Cie arco'bppda.J Panny: F rejtag , D ylewska , PP: 

noicski, Popiel i Meunier. —- W Teatrze Rozm aito­

ści, po Kom: Uprzedzenia, Pani M azurowska , Panny: 
Ł ap ińska ,  Św iergocka , PP: Sw ieszew ski i Trapszo; 
po Kom: Spotkanie , Paui Bakalowicz  i Pan Stolpe; po 
Kom: U licznik W arszaw ski, Pani M azurowska , Panna 
F ig a rska , oraz PP: P anczykow ski i Damse.

A m e r y k a  P o ł u d n i o w a . —  W S an-Juan , w Rzeczy­
pospolitej L a-P lata ,dnia 14go Listopada ludność pow sta­
ła  w m assie, napadła na dom Gubernatora Virasora  i 
zam ordow ała go, oraz brata i kilkunastu jego przyja­
c ió ł .—  W całym  kraju  panow ało oburzenie z tego po­
wodu, a Rząd w ysłał, dla wyśledzenia całej spraw y, ko- 
m issję, która przybyła do St: Louis. (N. P. Z.).

A n g l j a .  Londyn, 6go Lutego.—  W czoraj, podczas u -  
roczystego przejazdu Królowej do Parlam entu, jakiś 
człow iek w ubiorze wschodnim przecisnął się nagle 
przez tłu m y  widzów i chciał oddać prośbę do rąk  samej 
Królowej. Xiążę Albert przelękniony odepchnął go od 
powozu, a gdy policja sta ra ła  się go zatrzym ać, wtedy 
cudzoziemiec ów wydobył nóż z kieszeni, i zadał sobie 
kilka ran  w szyję. Rany te nie są niebezpieczne. Czło­
wiek ten jest rodem z Kalkulty, nazywa się Mohamed- 
Ali-Chan, liczy 40 la t w ieku, i utrzym uje, że został 
przez sąd pokrzywdzony. Zdaje się że jest ob łąkanym .—  
W spom niony w m owie tronowej trak ta t z Sardynją, za­
bezpieczający prawo nakładu , został ratyfikow any 4go 
b. m. w Turynie, i dotyczy nietylko wydawnictwa dzieł 
literackich, ale wszelkiego rodzaju rysunków , nót, m a­
lowideł, rzeźb i t. p .—  P. Guizot przybył tu z Paryża, 
dla odwiedzenia Jenerała F a ce .—  P. Grancille-Har- 
courl- Vernon, Członek Izby Niższej za Newark, zm arł. 
—  S łynna galerja Tycyana  znajdująca się w zam ku 
Blenheim, w pobliżu Oxfordu, do Xięcia Marlborough 
należącym, wczoraj spłonęła. Oprócz pysznego obrazu 
R ubensa: Porwanie P rozerp iny, zaw ierała ona sześć 
wielkich obrazów Tycyana, podarow anych słynnem u 
Xięciu Janow i Marlborough przez Króla W iktora-Am a­
deusza  Sardyńskiego. Reszta kosztownych obrazów  i 
zamek ocalały. (St: Anz:).

A u s t r j a . W iedeń, 7go Lutego.—  Dotychczas nie ma 
tu pewnych wiadomości okonferencji Syryjskiej, panuje 
jednak mniemanie, że większość Rządów oświadczy się 
przeciw przedłużeniu okkupacji.—  Powstanie w Abruz- 
zach uważają za skończone, m im o to, że przygotow ania 
dobrze prowadzone były. W  razie powiedzenia się planu 
Burbonistów , Piemontczycy byliby w niem ałym  k ło p o ­
cie, gdyż powstanie m iało  się jednocześnie rozpocząć oa 
dolinie Toronto, około jeziora Fucino iw K alab rji. Spo­
dziewano się, że ruch ten przejdzie za Volturno i G ari- 
gliano, i że przez osadzenie dróg i wąwozów przerw aną 
zostanie kom rounikacja między Wyższemi i Niższemi 
W łocham i. W Messynie, Reggio, Pizzo i St: Giovanni, 
chciano zatknąć sztandar Burboński, a wojska Papiezkie 
m iały  wpaść do U m brji. Przywódcy dobrze byli zaopa­
trzeni w pieniądze i am unicję, b rak ło  jednak liczebnie 
s ił  pow stan iu .—  Za tydzień ma się zebrać w Peszcie 
konferencja wszystkich Nadżupenów węgierskich pęd 
przewodnictwem  K anclerza, Barona Vay. W anderer 
wspom ina, że może około tego czasu uda się także Ce­
sarz do Pesztu. (Schl: Ztg).

F r a n c j a . P aryż, 7 Lutego. — Obraz stanu Francji, 
przedstawiony Ciału Prawodawczem u, roztrząsa dość 
szczegółowo politykę zagraniczną. Zasady tam  wyłusz-
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czone dają się streścić następnie: W e W łoszech nieinter­
wencja, lecz w razie wojny zagw arantow anie w ypad­
ków  pokoju Villafranca. Opuszczenie Rzymu było już 
postanowione, jednakże wypadki zaszłe jednocześnie, u- 
czyniły  koniecznem przedłużenie okkupacji francuzkiej. 
Rząd zostawia zupełną swobodę Mocarstwom konfero­
w ania w sprawie Syryjskiej; nie m a nic przeciw tem u, 
aby którekolwiek z mocarstw b ra ło  udział w interw en­
cji, ale zadanie jego jeszcze nie jest spełnione. Nieporo­
zum ienia Duńsko-Pruskie, są kwest ją czysto Niemiecką, 
ale m im o to Francja nie doradza w Kopenhadze ustąpień. 
—  Cesarz o trzym ał od M arszałka P elissier  m em orjał, 
w  którym  tenże domaga się, aby Algierja otrzym ała o d ­
dzielną reprezentację na wzór Australji Angielskiej. —■ 
Z Tulonu donoszą.że flota ewolucyjna, w początku Marca 
w ypłynie na morze, i uda się na wody Syryjskie. Ad­
m ira ł Barbier de Tinan , w rócił do Tulonu. —  W iado­
mości z W łoch tu  nadchodzące, nie przedstaw iają nic 
ciekawego. Ważniejszem jest ty lko , że Poseł S ask i, 
który jest zam knięty w raz z innym i w Gaecie, pragnął 
wyjechać na czas krótki z tw ierdzy, ale A dm irał Persa- 
no nie zgodził się na to. (Ind: Be!:).

H is z p a n j a . M adryt, 5  Lutego. —  Epoca donosi, że 
Rząd przedstawi wkrótce Kortezom projekt taryfy. —  
Banda zbrojnych Portugalczyków , w kroczyła w tych 
dniach do Hiszpanji dla grabieży bydła. Dowiedziano się 
że do bandy tej należeli żołnierze załogi z Braganza. —  
Correspondencia zaprzecza wszelkim pogłoskom o mnie­
m anej zm ianie m inisterjalnej. (Nord).

T u r c ja . Mostar, 4  Lutego. —  Dnia 16go miesiąca 
Redjeb , jedna banda napadła na kilka wsi w okręgu 
Niczich, i dopuściła się tam  przerażających okrucieństw  
na ludności m uzułm ańskiej. Przeszło 40 osób zam or­
dowano, a między temi lOro dzieci i 3 kobiety. Druga 
banda napadła na okręgow ą osadę Korianic, spaliła tam  
kilka domów, i odznaczyła się również okrucieństw am i 
dokonanem i na m uzułm anach. (Schl: Ztg).

OSTATNIE WIADOMOŚCI.
L o n d y n ,  8go Lutego.— Dzisiejszy Times przypisuje 

w ielką ważność przyjęciu popraw ki Vinckego przez 
sejm P ru k i.—  B iuro Reutera  podaje z Konstantynopola 
z d. 2 b. m. wiadomość, że Porta wzbrania się ciągle 
przyzwolić na prolongacją okkupacji francuzkiej w Sy- 
rj i .—  Przesilenie handlowe w Galaczu trw a ciągle.

Na dzisiejszem posiedzeniu Izby Niższej, Lord R ussel 
oświadczył, że Naczelnicy Druzów,nie będą karani śm ier­
cią bez zezwolenia Kora misja rzó w. —  W Izbie Wyższej, 
Lord Normanby zaw iadom ił, że zwróci uwagę Izby na 
wybory we W łoszech, które nie odbyw ały się z zupełną 
swobodą.

W ie d e ń , 8go Lutego.—  Dzisiejszy wieczorny num er 
P ressy, zawiera telegram  z Pesztu z dnia dzisiejszego. 
W edług tego telegram u, dziennik S u rgóny  przywiązuje 
wielkie znaczenie do nastąpić mającego zjazdu nadw or­
nego Kanclerza z Nadżupanami, i m niem a, że Kanclerz 
chce się z niem i stanowczo porozumieć, gdyby m u się to 
nie powiodło, poda się do dymissji, nie chcąc nierównej 
w alki jednego przeciw wielu rozpoczynać.

P aryż,  8go Lutego.—  Wiadomości z Gaety nadcho­
dzące, są dość sprzeczne. I oblegający i oblężeni, starają

się zaspokoić swych stronników , a gdy jedoi donoszą o 
postępie robót oblężniczych, drudzy zapewniają o zaso­
bach obrony. Telegraf nadaje się usłużnie do tej kome- 
dji. I tak depesze z Gaety zawiadam iają, że ogień oble­
gających, jest coraz żywszy, a załoga twierdzy zaba­
w ia się tymczasem m askaradą po ulicach; z doniesień 
zaś wychodzących z obozu Piemontskiego widzimy, że 
wysadzono w powietrze trzy prochownie forteczne, i że 
oblężeni prosili o zm ieszen ie broni, dla pogrzebania 
poległych. Zdaje się, że te ostatnie fakta są prawdo­
podobniejsze.

T uryn , 9go Lutego. (Depesza urzędowa). Mola, 8go 
Lutego .—  C iald in i zezwolił na przedłużenie zawiesze­
nia broni i ofiarow ał się zabrać 4 0 0  chorych i ran io­
nych; gdy dowiedział się, że forteca napraw ia w yłom y 
w  m urach, C ialdini polecił oznajmić, że odtąd na żadne 
ustępstwo się nie zgodzi. Jutro rozpoczyna się ogień. 
(Schl: Ztg)._________

DOUESUHU.
Przechodząc ulicą Kapitulną, Podwalem , Senator­

sk ą , zgubiona została Viq/.eczlut rachunkowa; 
łaskaw y znalazca raczy oddać do Składu H. Meylert, 
ulica Senatorska Ner 451, dom przechodni Rezlera, za 

stosowną nagrodą.
N a u c z y c i e l k a  z wyższem ukształceniem , wykładająca 

gramatycznie język francuzki i niemiecki, posiadając upoważnie­
nie na trzy  klassy i świadectwa chlubne, życzy sobie udzielać 
lekcje na godziny, za eenę bardzo umiarkowaną. Zarazem ogła­
sza, że chętnie by przyjęła kilka Panienek do Nauki w  swojem 
mieszkaniu. Osoby interesow ane, raczą się zgłosić lub nadesłać 
swój adres, od godz: H e j do 2ej po południu, na ulicę Śto-Jau- 
ską pod N r 19, na 2gie piętro, drzwi na lewo.

Dziś rano ciepła stopni 1 W czoraj w  południe ciepła stopni 3.
Dziś rano wysokość wody na stóp 9 cali 9. (Przyb:).
TEATR WIELKI. Jutro, Jaw nuta .— Straganiarki.
JH U iE W H A  utalentowanego Skrzypka, każdodziennie;— 

P i« n M S  W liczbie 23 do czytania w  oddzielnym Salonie; w  tiLm- 
w l a r n l  W a n i n w a b l e J ,  pod Nr 605 ulica Bielańska, na­
przeciw Hotelu Lipskiego, pod trzema koronami.

Zwieback Preszburgski, Makaron Neapolitański, Mą­
kę parową Tarnowską, otrzymał Handel J. gtoczkiewlcza 
przy ulicy Miodowej N r 486.
0  o o c o « ^ o a » < x o o < x n o o c < » , c  
fi N O W A  <1 B i l i  A I S  J A ,
C przy ulicy Mokotowskiej pod Nrem 1664.

Dziś i ju tro  dany będzie B a l  Towarzyski, w  nowo na ten) 
jeel przybranych gustownie Salonach, na którym Orkiestra)
3w  dużym komplecie, pod dyrekcją P . llajczaka grać bę-j 
jjdzie. Restauracja miejscowa zaopatrzyła się w  rozmaite pe-ł 
( traw y , napoje i chłodniki, odpowiednie Balowi, z czem polecaj 
5się łaskawym Gościom. — A n n a  Jankowska.

W  znanym powszechnie w W arszawie 
K a k ł a d z i e  Gastronomicznym i Piwa 
Bawarskiego, w  pałacu tak zwanym Blan­
ka, przy ulicy Senatorskiej pod N r 461 
dziś i codziennie, będzie miało zaszczyt 
wystąpić Towarzystwo A rtystów  Śpie­
waków, pod dyrekcją Pana Wigand» 
i tamże daje hajroziuaitszy i zajmujący 
szereg przedstawień wokalnych , instru­
mentalnych i scen humorystycznych. Go­
spodarz lokalu, podając o tem do wiado­
mości publicznej, poleca się niniejszem, 
względom Amatorów tego rodzaju przed­
staw ień, uprzedzając Sz: Gości, iż bufet 
zaopatrzony w  Potraw y gorące i Napoje.

W  Drukarni Kurjera W arsz:.—  Wolne drnkować, dnia 30 Stycznia (11 Lutego) 1861 r.—  Cenzor, F . Sobietzctański.


